
                      
                               Chmury

        Chmury jasne i ciemne, wysokie i niskie,
        Nie są nam obce, a raczej znane i bliskie.
        Nawet ludzi widać czasem zachmurzonych,
        Wtedy myślimy o chorych lub strapionych.

   Chmurkę lubią najbardziej nałogowi palacze,
   Jak nie ma z czego jej puścić, to prawie płacze.
   Słowik wznosi się ze śpiewem pod białe chmury,
   I szybuje na ziemię, rozkosznie już po raz który.

        Lubimy słonko, ale jak chmurka nam go zasłoni,
        To się cieszymy, że od wielkiego żaru nas chroni.
        Nawet na plażach, robimy sobie parasolem cień,
        Bo jak mocno piecze, nie da się leżeć cały dzień.

        Malarze malują chmury, jak gdyby one były żywe,
        Można dostrzec, że się przyjaźnią, choć są leniwe.
        Ciekawe są chmury,( kłębki waty),  zwane baranie,
        O! te to czasem się zachowują, jak rogate dranie.
        Groźne są duże i ciemne chmury z błyskami,
        Podchodzą blisko, jak złodzieje z latarkami.
        Wydają bardzo przerażające głosy i grzmoty,
        To oznaka, że zbliża się ulewa i wielkie psoty.

 

        Ale chmurka często znika, i słoneczko znów świeci,
        Ogrzewa ziemię, kwitną kwiaty i bawią się dzieci.
        Na pustyniach nie ma chmur przez długie miesiące,
        Więc brak wody, wszędzie piasek i kamienie gorące.
              Nie mamy żadnego wpływu na naturę,     Październik 2012r. Leonard
                  Więc lubimy upał i deszczową chmurę.


